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  ROZDZIAŁ 1


  

  WIERNOŚĆ EWANGELII


  Czy Polak to Polak?


  Jaki zniego Polak, jaki chrześcijanin? Suspendować tego pa­­­­­­­­cana!


  To lewak, który szkodzi naszemu Kościołowi. Jakie ma on zasługi dla Kościoła? Dlaczego tak bezideową postać wybrano na prymasa?


  Zwykły karierowicz, ustawia się zwiatrem zWatykanu. Aże naszym, chrześcijaństwa icywilizacji kosztem, to co ich tam...


  Hańba, prymasie Polaku, hańba iwstyd!


  …


  To niektóre zwielu podobnie brzmiących wpisów po wywiadzie dla „Tygodnika Powszechnego” zjesieni 2017roku, wktórym Ksiądz Prymas jednoznacznie opowiedział się za przyjmowaniem uchodźców. Jak się ztym Ksiądz Prymas czuje?


  Jeżeli komentarze są nieuczciwe czy obraźliwe, jeżeli ich autorzy twierdzą, że nie mam prawa się wypowiadać, że zdradziłem Polskę ichrześcijaństwo, że wkładam oręż do ręki wrogom Kościoła— to widzę, jak boleśnie wtych wpisach odzwierciedla się podział naszego narodu ispołeczeństwa. Agresja, która narasta. Brak wzajemnego poszanowania iniechęć zrozumienia bliźniego.


  Cytuję tylko internetowe komentarze bez grubszych wulgaryzmów, na użytek książki poprawiam koszmarną orto­grafię iinterpunkcję: „No pięknie, mamy prymasinę lewa­ka. Niech od razu powie, że jest mułłą, anie księdzem katolickim”.


  Tak, jasno opowiedziałem się za przyjmowaniem uchodźców. Ipowtarzam, że wynika to wprost zEwangelii. To nie jest opcja, którą chrześcijanin może przyjąć bądź odrzuć, ale samo sedno na­­uczania Jezusa Chrystusa. Jeżeli chcesz naśladować Mistrza zNazaretu, powinieneś iść Jego drogą. Każda inna powiedzie cię na manowce, może nawet do zguby. Często się zastanawiam, dlaczego tylu naszych rodaków uważa uchodźców za obcych, którzy przyjdą odebrać im miejsce. Będą kraść, gwałcić imordować.


  Jaka jest odpowiedź?


  Może mamy za niskie poczucie własnej wartości, zbyt słabą ipły­tką tożsamość. To zresztą symptomy typowe dla współczes­nego świata— płynnego, niestabilnego, niepewnego. Niby czujemy się ważni isilni, dużo igłośno krzyczymy, ale wśrodku bardzo się boimy; drżymy onaszą przyszłość.


  Ale czego boi się człowiek, który pisze: „Ten szmaciarz, pseudo-Polak powinien zniknąć wraz zjego prywatnym Kościołem; to nie chrześcijaństwo, tylko jakaś proislamska, antypolska sekta otendencjach do samozagłady. Powinien być sądzony”?


  Taki człowiek uważa, że ma prawo nie tylko bronić swoich przekonań, ale też arbitralnie wyłączać innych ze wspólnoty, zKościoła czy narodu. Jeżeli za takimi stwierdzeniami nie kryją się choroba albo patologia, to, mówiąc delikatnie, mamy tu do czy­nienia zbrakiem elementarnego szacunku ipomieszaniem podstawowych pojęć. Zadaniem biskupa jest wraz zKościołem, wdu­­chu Ewangelii, odczytywać znaki czasu. Oczywiście inną wagę ma papieska encyklika czy wygłoszona wkatedrze homilia, ainną— wywiad, wktórym odpowiadam na konkretne pytania. Ale to nie znaczy, że obie przestrzenie się rozjeżdżają, że pozbawione są części wspólnej. Odnosząc się do uchodźców— nie głoszę moich prywatnych poglądów, ale przypominam nauczanie Kościoła. Tylko tyle iaż tyle.


  Aco Ksiądz Prymas powiedziałby autorowi innego komenta­rza: „Prymasiku, już ty mnie wkościele nie zobaczysz”?


  Człowiek ogłasza, że odchodzi zKościoła zmojego powodu… Ja nikogo nie wyrzucam, tylko zachęcam do zastanowienia, do opamiętania. Jeżeli są ludzie, którzy nie chcą, żeby Polska przyjmowała uchodźców— na pewno wnaszym Kościele, pełnym różnych nurtów iodcieni, znajdą dla siebie miejsce. Pragnąłbym, aby zmienili zdanie, ale to nie znaczy, że muszą natychmiast porzucić wspólnotę, ani że należy ich ekskomunikować. Chrześcijaństwo jest drogą, anie metą— katolik przez całe życie, aż do śmierci się nawraca, bez przerwy boryka się zfałszywymi wyobrażeniami iwłasnymi słabościami.


  Gdy zatem człowiek nie rozumie, że ze swoimi poglądami nadal mieści się wnaszym Kościele— sądzę, że wgruncie rzeczy szuka samousprawiedliwienia dla faktu, że zchrześcijaństwem wogóle mu nie po drodze; że po prostu odrzuca nauczanie Jezusa omiłości bliźniego. Co innego, gdybym wypowiadał się niezgodnie znauczaniem Kościoła, każdy miałby wówczas prawo powiedzieć: „Prymas mnie zgorszył, porzucam kłamców iheretyków”. Ale ja mam pewność, że wżadnym razie nie naruszyłem doktryny. Kłopot wtym, że przywoływane przez pana opinie funkcjonują na poziomie emocji, anie myślenia.


  Prymasa Polski powinno zaniepokoić zdanie: „Podli­­zu­je się lewakowi Franciszkowi, licząc na kapelusz kardynalski; olać tych antypolskich, chazarskich lewaków, żyjących wluksusie za nasze pieniądze! Czas na Kościół narodowy”.


  To głos bardzo zasmucający, kompletne niezrozumienie idei Kościoła powszechnego. Podobne głosy są dla mnie osobiście ważne nie dlatego, jakobym zżerany ambicją starał się okardynalską purpurę— ale dlatego, że sytuują mnie wdobrym towarzystwie. Potwierdzają, że jako ksiądz ibiskup potrafię odczytać myśl papieża itrwać wjedności zKościołem powszechnym. Nawet wkwestiach, które bezpośrednio nie dotyczą wiary imoralności, wymagają tyl­­ko pewnego duszpasterskiego otwarcia czy wyczucia, przełożenia doktryny na życie codzienne. Może to niektórych zaskoczy, ale wprzypadku kryzysu uchodźczego każdy wierzący ma sporą przestrzeń swobody; nie musi słowo wsłowo powtarzać np. ocen irozwiązań postulowanych przez papieża Franciszka. Zupełnie inną rangę ma wiara wzmartwychwstanie Jezusa, ainną próba odpowiedzi na pytanie, jak Europa powinna sobie radzić zkolejnymi falami uchodźców zBliskiego Wschodu iAfryki. Nie ulega natomiast wątpliwości, że potworną herezją jest wołanie: „Oderwijmy się izałóżmy Kościół narodowy”. Kto tak uważa, popełnia grzech rozbicia iniewykluczone, że na szali kładzie skarb własnego zbawienia.


  Wwywiadzie dla „Tygodnika Powszechnego” zust Księdza Pry­­­­­masa padły ostrzejsze słowa: „Jeśli ja usłyszę, że wGnieźnie odbywa się jakaś manifestacja antyuchodźcza iże na to wybie­rają się moi księża, to mówię krótko: każdy, który tam pójdzie, będzie suspendowany”. Żałuje Ksiądz Prymas tych słów?


  Nie żałuję. Na szczęście umnie warchidiecezji nigdy do czegoś takiego nie doszło inie sądzę też, aby miało się wydarzyć wprzyszłości. Posłużyłem się hipotetycznym przykładem, ito mocnym, żeby uzmysłowić czytelnikom wagę problemu. Mogę to zresztą jeszcze wyostrzyć— załóżmy, że uchodźca uciekł, żeby ratować własne życie, anie tylko szukając poprawy statusu materialnego. Jaka jest różnica między człowiekiem, który nie dość, że owego nieszczęśnika nie chce przyjąć, to jeszcze publicznie traktuje znie­­­­nawiścią, atym, który jawnie popiera aborcję na ży­­cze­nie? Wobu przypadkach mamy do czynienia ze sprzeciwem wobec życia.
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    „Urodziłem się jako pierwszy zczwórki rodzeństwa (Mieczysław, Tomasz, Anna) wrodzinie Marii iStanisława Polaków”
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